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Maria Grzegorzewska, Maria Konopnicka, Ignacy 
Łukasiewicz, Józef Mackiewicz, Wanda Rutkie-
wicz, Józef Wybicki oraz Romantyzm Polski będą 
patronować rokowi 2022.  

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej zdecydował o uho-
norowaniu wybitnych postaci oraz epoki, która 
określiła naszą narodową tożsamość. 

„W 1822 r. w Wilnie ukazały się  „Ballady i romanse” 
Adama Mickiewicza, zawarte w tomiku poetyckim, który 
wyznaczył początek polskiego romantyzmu.  

Wtedy po raz pierwszy ujrzały światło dzienne utwory poe-
ty: „Romantyczność”, „Powrót taty”, „Świtezianka”, 
„Pani Twardowska”, bez których trudno wyobrazić sobie 
ostatnich dwieście lat polskiej kultury” – napisali posłowie 
w uchwale ustanawiającej rok 2022 Rokiem Romantyzmu 
Polskiego.  

Swą decyzję uzasadnili słowami: „Zrodziła się epoka, w 
której tworzyli genialni artyści, myśliciele i działacze poli-
tyczni, którzy w sytuacji narodowej niewoli stworzyli kraj 
duchowej wolności, rozwinęli programy niepodległościo-
we, a zarazem wynieśli polską muzykę, literaturę i malar-
stwo do rangi czołowych osiągnięć kultury europejskiej”. 

Sejm przypomniał innych najwybitniejszych twórców epoki romantyzmu: Juliusza Słowackiego, Zygmunta Krasiń-
skiego, Cypriana Norwida w dziedzinie literatury, Fryderyka Chopina i Stanisława Moniuszkę w muzyce, Piotra 
Michałowskiego i Jana Matejkę w malarstwie. „Bez Maurycego Mochnackiego i jego pism o wolnych Polakach, bez 
wieszczów Mickiewicza i Słowackiego, pochowanych w królewskich kryptach, bo Polacy uznali, że królom Polski są 
równi, nie byłoby Legionów Piłsudskiego czy Powstańców Warszawskich.  

To z romantyzmu wyrósł nowoczesny mesjanizm Jana Pawła II i unikatowy w dziejach świata ruch Solidarność” – 
zaznaczyli posłowie w przyjętym dokumencie. 



 

Moje spotkanie z bohaterami powieści Marka Twaina „Przygody Tomka Sawyera”.  Napisz opowiadanie z dialogiem. Wykaż się 
dobrą znajomością lektury.   
  
      Tej przygody nie zapomnę do końca życia. Działo się to dwa lata temu, podczas wakacji na farmie wujka Mirka.  
Jak co roku zbierałam truskawki z pola razem z moją siostrą Dobrusią, kiedy usłyszałyśmy dziwne odgłosy zza krzaków. Bardzo 
zdziwione postanowiłyśmy sprawdzić, co kryje się w ciemnościach.   
- Uważaj! W krzakach może być ten agresywny pies pana Zbyszka - ostrzegłam moją siostrę, która nierozważnie wyciągnęła rękę 
w stronę zarośli.    
      Gdy zbliżyłyśmy się, źródłem okropnego hałasu okazała się ogromna metalowa maszyna. Pomyślałam, że to kolejny ze sprzę-
tów rolniczych wujka Mirka, dopóki ze środka nie wybiegł człowiek.  
Miał latynoską cerę. Nosił postrzępione ubranie, jego włosy były długie i kruczoczarne. Biegł, kulejąc do garażu wujka. Wydawał 
się nie zwracać uwagi na nas ani na otaczający świat.  
- Proszę pana, proszę się zatrzymać! - krzyczała Dobrusia.  
- Nie wydaje ci się znajomy? - zapytałam, mając dziwne wrażenie, że skądś znam tego człowieka.  
      Nagle z metalowej maszyny wyskoczyło dwóch chłopców. Obaj mieli dość nieszablonowe stroje jak na dzisiejsze czasy i byli 
cali brudni. Bardzo szybko znaleźli się obok nas i zaczęli wypytywać, przekrzykując się nawzajem:  
- Widziałyście gdzieś Indianina?  
- Był tu?  
- W którą stronę pobiegł?  
       Kiedy w końcu udało nam się ich przekrzyczeć, opowiedziałyśmy im wszystko po kolei, nie pomijając najdrobniejszych szcze-
gółów. Wkrótce wszyscy pobiegliśmy do garażu, gdzie szybko uporaliśmy się z Indianinem. Kiedy chłopcy byli już w środku ma-
szyny i naciskali różne przyciski, jeden z nich oznajmił:  
- Przepraszam, że przedstawiam się dopiero teraz, ale wcześniej nie było okazji. Nazywam się Tomek Sawyer, a to mój kumpel 
Huck  Finn — powiedział i po chwili zniknęli. 
      W tym momencie uświadomiłam sobie, że spotkałam i pomogłam moim ulubionym postaciom z książki Marka Twaina. Wie-
działam już, że ta historia zostanie mi w głowie do końca moich dni.  

Antonina Daniluk VIA 

     Był słoneczny poranek i właśnie dzisiaj miałam pojechać z rodzicami do miasta - St. Petersburg, do cioci Lusi. Byłam bardzo 
podekscytowana, bo wiedziałam, że mieszka tam Tomek Sawyer, bohater mojej niedawnej lektury.  
- Mamo, czy to, co jest napisane w tej książce, to prawda? - spytałam, pokazując mamie moją lekturę.  
- Naturalnie, przecież nawet pan Mark Twain tak o tym napisał - odpowiedziała mama.  
      Trzy godziny później byliśmy wszyscy na dworcu kolejowym i czekaliśmy na pociąg. Chwilę później nadjechała wielka loko-
motywa parowa i wsiedliśmy do środka. Podróż nie trwała długo, mnie się nawet wydawało, że jechaliśmy tylko godzinę, chociaż 
myślałam, że będzie mi się dłużyć.  
      Jak wysiedliśmy z pociągu, do domu cioci zostały nam już tylko trzy kilometry. Wreszcie dotarliśmy!  
- A kogóż to moje oczy widzą?! - przywitała nas ciocia Lusia.  
- Dzień doby ciociu! - odpowiedziałam. - Mogę cię o coś zapytać?   
- Pytaj śmiało, dziecko.  
- Znasz Tomka Sawyera?  
- Ach, tak to ten łobuziak z ulicy obok - odpowiedziała ciocia – chcesz się z nim pobawić?  
- Bardziej chciałabym go poznać - powiedziałam, po czym spytałam mamę, czy mogę tam pójść, a mama się zgodziła, byle bym 
tylko wróciła wieczorem przed kolacją.  
        Poszłam do domu Tomka, który właśnie szykował coś z innym chłopcem.  
- Cześć! - powiedziałam nieśmiało.  
- A kim ty jesteś? - zapytał mnie Tomek.  
- Ja jestem Wiktoria, czytałam książkę o tobie i przyjechałam do cioci na kilka dni.   
– Chcesz cię z nami pobawić?  
- Oczywiście!  
        Potem dowiedziałam się, że ten drugi chłopiec to Huck Finn, a to, co tam przygotowywali, to był zdechły kot, którego mieli 
zanieść na cmentarz w celu pozbycia się brodawek.  
- Czy to nie jest niebezpieczne? - zapytał Huck - przecież już raz to robiliśmy i wiesz, co się wtedy stało.  
- Przecież Indianin Joe już nie żyje - odpowiedział z pogardą Tomek.  
- Tak, Indianin nie żyje, ale jego duch może się tam kręcić - powiedział Huck.  
- To prawda - weszłam mu w słowo - ale przecież duchy nie mogą przychodzić tam, gdzie jest krzyż.  
- Tak, ale my nie mamy żadnego krzyża - odezwał się Tomek.  
- Ale ja mam! - odpowiedziałam i wyciągnęłam z kieszonki mały krzyżyk, pokazując go chłopakom.  
- Jesteś genialna! - wykrzyknął Tomek, 
    Po chwili maszerowaliśmy już równym krokiem w stronę cmentarza. Tym razem wszystko poszło dobrze z jednym małym wy-
jątkiem.   
- Dlaczego brodawki nie zniknęły? - zapytał Tomek.  
- Może dlatego, że nie wszystkie przesądy są prawdziwe? - odpowiedziałam pytaniem na pytanie.  
        Rozeszliśmy się do domów, a ja miałam co opowiadać w domu u cioci. Mam nadzieję, że jutro Tomek też wymyśli jakąś fajną 
zabawę. Przecież zostaję tu jeszcze tydzień, a przez ten czas mogę przeżyć wiele przygód.  

 
 

Wiktoria Łukasiewicz VIA 



 

  

 

KONKURS! 
Redakcja gazetki Szpilka organizuje dla uczniów klas I-VIII konkurs fotograficzny 
„Chełm—moje miasto”. Zrób zdjęcie i wyślij na adres: szpilkatrojka@gmail.com   

Termin nadsyłania zdjęć do 15 kwietnia 2022r.  

1. Od czasownika prostować utwórz pokrewny: 
czasownik - 
rzeczownik - 
przysłówek - 
 
2. Podkreśl i nazwij formanty w wyrazach pochodnych: 
piosenkarka  
odjechać  
wysyp 
jasnoniebieski  
 
3. Podkreśl wyrazy podstawowe (niepodzielne słowotwórczo):  
jechać, odjechać, odjazd, przemówić, mówić, dziennikarz, dzień 
 
4.W którym wyrazie formantem jest przedrostek?  

lodołamacz, zameldować, wodny 

5. Od podanych rzeczowników utwórz pochodne przymiotniki.  

owoc —                                             stół —                                                                   

6. Od jakich wyrazów pochodzi słowo pracodawca: 

a) praca, dostawca 

b) pracownik, dawać 

c) praca, dawca 

d) pracować, dawca  

7.Za pomocą wskazanych przyrostków utwórz rzeczowniki 
pochodne. Podaj wyraz podstawowy. 
-ik                                               
-owiec 

 
8. Wypisz oboczności:  droga, dróżnik, przydrożny  
 
Jeśli rozwiązałeś zadania bez problemu, … tzn., że nie przespa-
łeś 8 lat w szkole! :)  
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Przychodzi mama z zebrania i krzyczy: 
- Jasiu, twoja wychowawczyni powiedziała 
mi, że ani razu od wakacji nie byłeś w szko-
le. 
- To już się wakacje skończyły? 
 
Jasio wraca ze szkoły i krzyczy: 
- Mamo, nauczyłem się liczyć! 
- To się pochwal. 
- Raz, trzy, cztery, pięć... 
- Synku, a gdzie dwójka? 
- W dzienniczku. 
 
Do kasy na dworcu kolejowym podchodzi 
mała dziewczynka: 
- Ile kosztuje bilet do Ciechocinka? 
- Już dziewiąty raz mnie o to pytasz – dener-
wuje się kasjer. 
- Bo mój młodszy braciszek okropnie się 
cieszy, jak pan wystawia głowę z tego okien-
ka. 
 
- Tato, kiedy urosnę, ożenię się z babcią! 
- Jasiu, nie możesz, to przecież moja mama. 
- A ty poślubiłeś moją mamę! 

 
Wiktoria Łukasiewicz VIA 

 
Dobry żart tynfa wart — dobry dowcip jest bardzo 
cenny;  tynf  to dawna srebrno-miedziana moneta 
polska wartości 18 gr, będąca w obiegu w XVII w. 

Komary mają 47 zębów. 
Symbolem żałoby w Chinach jest kolor biały. 
W typowych brazylijskich domach nie ma dywanów. 
Prędkość kichnięcia to około 150 km/h. 
Aby wejść na Wieżę Eiffla, należy wspiąć się na 1710 stopni. 
Na Madagaskarze można spotkać niezwykłe ćmy, które żywią się łza-

mi śpiących ptaków. 
W Bułgarii kiwanie głową oznacza „nie”, zaś kręcenie na boki „tak”. 
Tylko jedna z planet mogłaby się unosić na wodzie, gdyż jej gęstość 

jest mniejsza od gęstości wody. Jest to Saturn. 
Lizaki Chupa Chups pochodzą z Hiszpanii. Nazwa ta pochodzi od 

czasownika „chupar” – „ssać”. 
Najsilniejszym mięśniem człowieka jest język. 
Zęby to jedyna część ciała, która nie może się sama zregenerować. 
Przeciętny czterolatek zadaje w ciągu dnia około 450 pytań. 
Mrówki mogą przeżyć upadek z wieżowca, ponieważ bardzo małą 

ważą, spadają z niewielką prędkością i posiadają twardy egzosz-
kielet. 

Niedźwiedzie mają 7 razy więcej receptorów w nosie niż pies i 100 
razy więcej niż człowiek. 

Pingwin białobrewy oświadcza się swojej wybrance poprzez wręcze-
nie jej kamyka. 

Koale mają unikalne odciski palców niczym ludzie. 
Mniszek lekarski jest wykorzystywany w celach leczniczych, ale też 

do produkcji gumy na opony. 
Do stworzenia rakiet do tenisa wykorzystywano kiedyś krowie i ow-

cze jelita. 
Twórcą tabliczki mnożenia jest Pitagoras. W wielu językach, np. fran-

cuskim tabliczka mnożenia nazywana jest tabliczką Pitagorasa. 
Kolibry, jako jedyne z ptaków, potrafią zawisnąć w powietrzu i latać 

do tyłu. 
 

Wiktoria Łukasiewicz VIA 
Wiosenne ptaki: 1. rudzik 2. kraska 3. szpak 

Kujon  
Wykuł stos formułek,  
wykuł wszystkie wzory,  
lecz po co je wykuł,  
nie wie do tej pory.  

Adidasy  
Nie pomogą adidasy,  
aby z klasy przejść do klasy.  

Astronom  
Wywołany do tablicy  
na suficie gwiazdy liczy.  

Skutek  
Kto korzystał z podpowiedzi,  
nad klasówką wciąż się biedzi.  

Hamlet  
"Być albo nie być?" - Stawia pytanie,  
kiedy klasówkę ma w szkolnym planie.  

Leń  
Tak się przyzwyczaił do podpowiadania,  
że nawet po lekcjach  nie ma swego zdania.  

 

Igor Sikirycki 


